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Jak w larteJonie giaa
Ponura tajemnica hotelu 

w  k t ó r y m  m i e s z k a ł  s z w e d z k i  d z ie n n i k a r z

lufcie
W  k o ń c u  m a j a  p r z y b y ł  do 

B a* c e lo n y  z r a m i e n i a  r e d a k c j i  
s z to k h o lm s k ie g o  c z a s o p is m *  „S o -

c ia l - Demotcrat d zienn ikarz  
szw edzk i M ark R hein .

R hein , z p och od zen ia  rosy jsk i

OZU iRTEK, 10 Czerwca,
u .r5  R ieśń „K iedy  ra n n e  w s ta ją  

z o rze ’1. 6.18 G im n as ty k a . 8.88 M jz > -  
k a  (p ły ty ) . 7 1 0  M uzy k a  (p ły ty ) .  
7.16 A u ay e ja  d la  poborow ych. 7.85 
M u zy k a  ( p ły ty ) 8.00 A u d y c ja  d la  
szkól. 11.80 „P io sen k i dz iecięce" — 
p o ra n ek  m uz. d la  ‘ m łodzieży  „zkól 
powsz. U  57 S ygr.a i c za -u  i h e jn a ł i  
K rak o w a . 12.15 „W y p ad ek  p rz y  p r a ­
cy "  —  fe lie to n  p raw n o  - społeczny. 
L2.25 M iliza K orinę  ] C h a rle s  K a l­
iu m  śp ie w a ją . 15.15 vViadunwści 

p o sp o aa rcze  16.00 „P u d ró że  m iędzy­
p la n e ta rn e ” —  p c g a d a n k „  aL . dziec. 
s ta rsz y ch , ig.15 „P rzy ro d a  w  p Ł śn i 
i  w  m uzyce” . W yk.: O lga K arpacka
—  fortep ian , A leksander K arpack i — 
śp iew : 16-45 „ Ja k  w alczyć z o::ra* 
ćf.niem  sa d ó w ”  _  p o g ad an k a . !70d  
Z ts p ó ł  sa .onow ; S te ran a  R achoniu i 
M arian  DeitT1 r -  M iKiiszewski _  -no­
sem a, 17 50 P o rad n ik  eportow y, 10 05 
P o g adanka  sp o 'eczn a . ls .1 5  K oncert 
Z espołu  „L ig h t O p e ra  C o m p an y " 
■Płyty)- 19-00 „S am ary tan in  spoa 
S o lienno” — slucnow isko . 19.50 W ia­
dom ości spo rtow e 20-00 K onci rt 
sym fon iczny . I r a n s m . z W aw elu  
G rk . sym f P . R. i H enryk S rto m p k a  
_  fo rtep ian . 21 -45 „ Ja z d a  z Z iu raan - 
k ą “ — hum oreska Adolfa D y g asiń ­
sk iego  (x V) _  (zakończen ie), l i  00 
„K ale jd o sk o p ”  — au dycja  m uzyczna

w a r s z a w a  u  (M okotów )
13-00 K oncert rozryw kow y (p łyty). 

14-00 Parę inform acji. 14-C5 Tr*ej 
pianiśc* (p ły ty ) 15.00 „ Ja k  sp ęd z ie  

.ś w ię to ? " .  15,1.0 K o .ice it s o lis tó w ; 
Iza Rola — śp iew , A rkadiusz B akin
—  fortepian . 22-00 W iajom o.ści 3por- 
to w e . 22.05 M u zy k a  tan eczn a  (p ły ty) 
23.00 R epo /taż  2 życia. 23-15 M uzyka 
*aneczna (p ły ty).

P B
A S b
f a *

I O
PIĄTEK, 11 cierw e:,

0.1 _ P ieśń  „K iedy  ra n n e  w s ta ją  
/.orze . 6.18 G im n as ty k a . 8.38 M uzy 
ki* (p ły ty ) . 7.10 M u zy k a  tp cy ty ). 
r tó  A u d y c ja  dla poborow ych. • 7.35 
M u z y k i (p ły ty ) .  8.00 A u a y e ja  d la  
szkół. 11.80 A u d y c ja  d la  szk ó ł: „La 
t j  leśnych udzl “. 11.d7 S y g n a ł cza su  
i h e jn a ł z K rak o w a, 12.15 „ S k rz y n k a  
r - ln i r z a ” . 12.25 K o n cert w w yk. O rk. 

, P o licji P a ń s tw  15.45 W iadom ości go 
j sp ó d a fc ie . 16.15 J a n  b ra h m a :  P ieśn i 
c y g ań sk ie  w w yk. P o aw ó jn eg o  K w a r­
te tu  W okalnego  „ P ro  A r te ” (z  W il­
n a ) . 16.45 „ N afta , n a f ia .. .”  —  re p o r­
taż  1 Z ag łęb ia  N afto w eg o , 17.00 P o t- 
p o u rr i o p e re tk o w e  w  w yk. 1 O rk . T. 
bereciyńskiego, 17,50 „N asze  d rz ew a ” 

„ L im b a” —  p jg a d a n k a . 18.00
S k izy n k a  ogólna. .1^.15 M uzyka lek­

k a  (p ły ty ) .  19.00 K o n cert so listów . 
F lo ra  C zarn o ck a  ( fo r te p ia n )  1 A da 
K a m iń sk a  (śp ie w ). 19.50 W iadom ości 
spo rtow e 29.00 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 
O rk . w ileńsk ie j. 21.45 „Ś ląsk  w  poe-- 
zjii w spółczesnej” —  k w a d ra n s  poe­
ty ck i. 22.00 L udw ik  v. B ee th o re r. 
(N ow e n  ig ra n ia ) .

W A R SZ A W A  I I .  (M oko tów )
13.00 K o n c e rt ro z ry w k o w y  (p ły ty ) , 

14-00 P a rę  in fo rm acy j .14.05 U tw o ry  
G ab rie la  F a u r ć  (p ły ty ) .  15.00 „Jak; 
odśw ieżyć m eble  v  o g ro d z ie"  — p o ­
g aw ęd k a  g o sp o d a rsk a . 15 15 K o n cert 
3olisi,ów. L iii R a k o w sk a  (sk .z y p c e ) . i 
B azyli T y siak  ( te n o r )  2.00 W iadom o 
ści sportow e. 22 05 M uzyka lekka  i t a  
neczna  (p ły ty ) .  23.00 „O po „nadan ie  
J a n u k a  z pov-ieści Jó z e fa  W ey ssen ­
h o ffa  p . t .  „ P u szcza” 2 3 15 M uzy k a  
tan eczn a

Kołowania giełd warszawskich
G iU Ł D A  P I E N I Ę Ż N A

D e w izy : B erlin fsp w ed aż  212-51,
kupno 211-67); G d ań sk  (sprzedaż 
ł00-20- kupno 99 80); L ondyn  26-08 
(sprzedaż 26.15, kupnu 26-01); N ow y 
Jo rk  5.?8 i je d n a  ósm a (sp rzedaż  
5 29 ł  trzy  C zw arte, kupno J.26 i Sie­
dem  ó sm ych); N ow y Jo rk  (kabel) 
5 28 i pół (sp rzed aż  5.29 trz y  czv a f- 
te, kupno 5.27 i jedna  czw arta), P a ­
ryż 23.54 (sp rz , daż 23.60. kupno 
23-4S); P ra g a  13,40 (sp rzed aż  18 45, 
kupnd  16 33)- M a rk a  n iem iecka s re b r­
na (sp rzed aż  140-00, kupno 1J8Ó0) 

P a p ie ry  p ro c en to w e , 3 proc p o i. 
p rem . in w e rt. 1-ej em. 64-00; I l-c j em. 
64-75; 3  p roc. poż. Drem. in w is t .  se­
rio’,'. a  H ej em . 85-00; 4 proc. pań stw , 
poż. p rem . iu la r . 38-75; 8 proc. poż. 
d o la r . 54-00; kup >n zl. 20-97, 8 proc. 
L. Z  K om un. B anku  G osp . K ra j. 
94.00, 7 proc. L Z . K om un. B anku 
G osf K raj. 83 2.?; 8 proc, L Z  B an­
ku 10I11 94-00; 7 proc. L. Z. B anku
olnego 33-25 5 proc. L. Z- W arsza ­

w y  (1933 r.) 57-48 — 57 50; 6 proc. 
oh lig . m. W arszaw y  8 i 9 tm , 56.,jn.

A kcje: B ank  Polski 101-00; Lilpop 
l?-oO; StarachOvvice 28-56- 

T en d en cja  d la dew iz  j pożyczek

W KALISZU
zap ren u m erow ać „A  B C“ m ożna  

u p. D u rczj ń sk iego  
"L P iłsu d sk ie g o  17.

p ań stw o w y ch  i  listów  zas taw n y ch  nie 
e t  s łabsza, d U  akcy j niejednolita. P o ­
życzki do larow e w  obro tach  p ry w a t­
nych: 8 proc. poż. z r. 1925 (Dilicmow 
ska) 50 00. 7 p roc. poż. ni. W arszaw y 
(M ag iż tra t) *8-75 — 48 25 — 48-50-

G I E Ł D A  7 B O Z O W A

C eny ro /u in ie ją  się  za 1Ó0 kg. p a ry ­
tet w agóu  W arszaw a , w hand le  liu ito- 
w vm , w  ładunkach  w agonow ych  aa 
go tów kę.

P szen ica  jed n o lita  Sj.OO — 31.50; 
pszenica zo .c ran a  oO óO — 31.uO; ży ­
to 1 s ta n d a r t  25-25 — 25-50, ż ) tc  11 
i ł .  25-uO — 25-25; ow ies 1 s ta n a a r t  
25.26- '25-15; o w ie i 11 st. 24-75—25-26; 
ję .zn ń eń  23.00 -  23.50; gTOch poiny 
ed.OO- -24.00; w y k a  2250—23.5u; „eid- 
de la  podw ójn ie  czysz. 23.0O — 24-50; 
seradela ta rg o w a  19.50 —  20.30, iu- 
bin niebieski lo.OO — 16.50; łubin  żół­
ty  lo.OO — 16.50, kon iczyna  czerw o­
na su r. be* gr, kam anki 90.00 — 
105.00; m ak niebieski 72.00 — ?4.<j0, 
m ąka. pszenna g a t. I 44.00 — 4 i.5 0 ,
m ąka pszen n a  ga t. 11 35 Ot — 30.00
m ąka pszenna g a t. III J i .2 ,  — 32 25;
m ąka p&zen. pastew n a  23.75 — 24 75;
m ąka  ży tn ia  ga tunek  pierw szy 3 '.0 o —  
33 50; r„4ka .y tn ia  *.zow& 27.50 -— 
28.00; o tręb y  p u e n n e  gr. przem . s ta n d  
ió .25 — 16.73, o tręb y  p sz e n n t rr al- 
kie 13.25 —  15.75, otrętu żytnie l l .5 u  
•—18.00; m akuchy  Im ane 20.73—21,2o, 
m akucny  rzepakow e 16-50 — 17-bO.

Ogóiny o b ró t l lo ó  ton  ,w  tym  ży ta  
95 ton . U sposobienie spokojne. 1

żyd, k tó r y  p o  ro k u  1017 w y e m i­
g r o w a ł  z R o s j i ,  d o  H i s z p a n i i  
p r z y je c h a ł  z a o p a t r z o n y  w  s z e r e g  
l is tó w  p c le c a j ą c y c n  od  n a j r o z m s  
i is z y c h  l e a d e r ó w  s o c j a l i s t y c z ­
n y c h  d o  p rz y w ó d c ó w  o b e c n e j  H i ­
s z p a n i i  rz ą d o w e ,;.

J a k o  s o c ia l  - a e m o K ra ta .  R h e in  
d o ś ć  s c e p ty c z n ie  z a p a t r y w a ł  s ię  
n a  s z e re g  p o s u n ię ć  c z e rw o n y c h  
władców H is z p a n i i ,  a  p r z e d e  
w s z y s tk im  n ie  r a z  d a w a ł  w y r a z  
3wym z a s t r z e ż e n io m  c o  d o  r o z ­
g r y w e k  n .-ę d z y  k o m u n is ta m i ,  a  
a n a r c h i s ta m i ,  j a k  w ia d o m o  " s t a ­
n o w ią c y m i w  K a ta lo n i i  b a r d z o  
p o w a ż n ą  p o tę g ę

P o  j e d n e j  z t a k i c h  ro z m ó w  w ie  
c z o re m , o k o ło  g o d z . 11 -e j, M a rk  
R h e in  p o ż e g n a ł  s i ę  k o le g a m i' - 
d z ie n n ik a r z a m i  i t łu m a c z ą c ,  że  
m u s i  j e s z c z e  d o k o ń c z y ć  a r ty k u ł ,  
u d a ł  s i}  d o  s w e g o  n u m e r u  w  h o ­
t e l u  „ C o n t i n e n ta l ” .

R h e in  z a jm o w a ł  w e  w s p o m ra a  
n y m  h o te lu  p o k ó j N r .  4 5  n a  2  
p i ę t r z e .  N a s t ę p n e g o  d n ia ,  g d y  
n ie  z ja w i ł  s i ę  n a  u m o w io n e  s p o t ­
k a n ie  z je d n y m  2 k o le g ó w , ■ te n  
u d a ł  s i ę  o s o b iś c ie  d o  h o te lu  i 
s tw ie r d z i ł ,  t e  w  N r .  4 5  K h e in a  
n ie  m a . Ł ó ż k o , w ie c z o r e m  p o s ł a ­
n e . b y ło  n i e t k n i ę t e ,  w  m a s z y n ie  
a o  p i s a n i a ,  s t o j ą c e j  n a  s to l3 r b ie  
l a ł a  k a r t k a  p a p ie r u ,  n a  k t ó r e j  
w y p is a n o  j e d y n i e  t y t t u :  „ S y t u a ­
c j a  e k o n o m ic z n a  K a t a l o n i i " .

R h e in a  n ie  b y ło  i n i k t  w h o te ­
lu  n ie  p o t r a f i ł  w y t łu m a c z y ć ,  k ie  
d y  o p u ś c i ł  g m a c h ,  a c z k o lw ie k  a -  
b y  w y jś ć  n a  u l ic ę ,  m u s i a ł  p r z e ­
c h o d z ić  o b o k  lo ż y  p o r t i e r a ,  w 
k tó r e j  a z ie r i  i n o c  d y ż u r o w a ł  j e ­
d e n  z f u n k c jo n a r iu s z y  h o te lo ­
w y c h

Z w ią z e k  d z ie n n ik a r z y  z a g r a n i ­
c z n y c h  w  B a r c e lo n ie  z w o ła ł  n a ­
t y c h m i a s t  n a d z w y c z a jn e  w a ln e  
z g r o m a d z e n ie  i w y s ła ł  d e le g a c j ę  
d c  w ła d z .  N ie s t e ty ,  z a r ó w n o  o rg a  
n i z a c j e  a n a r c h i s ty c z n e ,  j a k  k o ­
m u n is ty c z n e  ' c z y  - s o c j a l i s ty c z n e  
b e z r a d n ie  r o z k ła d a ły  r ę c e .  _ N ik t  
n ie  m ó g ł  o  R h e in .e  u d z ie l ić  j s -  
łd c h k o lw ie k  i n f o r m a c y j .

K o le d z y  d z i e n n i k a r z e - n a  w ła s ­
ną, r ę k ę  d o w ie d z ie l i  s ię ,  że  w  n ie  
a z ie lę  9  k w ie tn i a  d o  c e n t r a l i  t e ­
le f o n ic z n e j  h o t e lu  „ C o n t in e n ta l  , 
k to ś  d z w o n i ł  k i lk a k r o tn i* ,  ó o w ia  
d u j ą c  s i e  c z y  j e s t  r e d  R h e in  i 
k ie d y  z w y k le  p rz y c h o d z i  d o  d o ­
m u  ,

O d  t e j  c h w i l i  w s z e lk i  ś l a d  po  
n im  z a g in ą ł .

P r o t i i n e j o n i i l n o  k r o m k o  s p o r ł o t o n
R erera i sp ortow y „ABC”  W prowadza s ta łą  kronikę sp ortow ą  

p ro w in c jo n a ln y  k tóre  u aazyw ać s iv będzie co tyd zień .
P rosim y w ięc  za in tere so w a n y ch  o  n ad sy łan ie  w iadom ości j in- 

lcrm a cy j o zaw od ach  ^portow ych w ce m  w yk orzystan ia  icn  w  
„K ronice"  pod ad resem  R edakcja  „A BC *. R efera t sp ortow y , W ar­
szaw a, A l. Jerozo lim ska  121.

W O J  S T A N I S Ł A W Ó W  
$ K l F

M .strz . t  ,.A “ . „ G ó rk a” _  S trze­
lec 'B ro jzn ió w ) 1:0 (Ońj). B ram kę 
strzeli! D uczalew ski. —

O m istrzostw o  jun iorów : Raz dw a- 
trzy  _  Adm ira f : l  (0:0). R ezeda _  
H uki-ach 3:0 (0;0). R ezeda II _  G ó r­
ka 6:0 (3 :0 ). P .o lom  _  R az-dw a-trzy  
II 3:1 (1=0)

KUŁ UMYJĄ
M .strz. Kl. A „R ezeda” _  Pokucie 

< :2 (2:1) B ram k; d la R e-ed y  Jończy, 
W eoer, M ykie tow icz, dla P okucia  B e ­
czek i Ju n j .

D nia  6 -zerw cc z a„  -dj- lekkoatle­
tyczne szko lne  10O m. T clió rzew ski (1 
gim n.) 12 s 2) Lew icki 12-2 s. 800 m. 
n ry w n iu k  (I gińm .) 2-18 S. 2) Z ie- 
r ilański (II g i.nn .). S z ta fe ia  ,  n a  loo 
1) gim n (95  s. 2 gim n. kupieckie 51. 
6kok w  dal 1) T chorzew sk i 5.66 m- 2) 
Lew icki 5.62- Skok w  zw y ż 1) M ensch 
1-70 m. 2) Z oorow ski 155 n, Kula 1) 
Janicki 10-95 m. 2) O lesińsk i 9-32 m.

O szczej, 1) W ięckow ski 34.70 m. 
D ysk: f ) Jaśla rz  28 20 m. 2) Lachow­
ski 26-20m.

B ieg  ko larsk i lo  kim . 1) P ó łto rak  19 
m in. 36 s.

W zaw ouach  b rały  udzia) w szystk ie  
szkoły w  K ołom yi.

D o n n * . O dbyło  się o tw arc ie  s tad io ­

nu sp o rto w eg o  oraz  zaw o d y  p iłk a r­
skie i lekkoatle tyczne. P ogoń  (S tryj) 
po.;ona!a K S. 1 N. (R ypne) 5:1
(0 : 1). SzKoia Podchorążych   Z S.
Dolina 5:0 ( 1:0).

W za .--odach wzięio udział kot„ 150 
zav cuników , uzyskano  b a rd zo  dobre  
wyniki.

K apitan  zw iązkow y ustalił sk ład  
S tan is ław o w a na m ecz 2e L w ow em  
di.ia 20 b. m. w e .L w o w ie : K antor 
JawerSKi (G órka), W enzel (R ezeda), 
Szefer, Jo ńczy  (R ezed a), Bienia (G ó r­
ka), P rid u n  (Prc.łom ), N ow ak (R eze­
da), M łynareK (R ypne), b a j  (T csp .), 
H rohal (R ypne). . . . . . .

T ab e la  ,A” Klasy Stanist. u k r .  Z w . 
P. N .:  GórKa 19 p 1;., R ezeda 15 pkt., 
Ra2 -dw a-trzy  12 pkt., R. pne U  pkt.. 
Strzeiec (B roszn iów ) 8 pkt,, P okucie  
(K ofom yja) 8 pkt., P rotom  5 pkt

P R Z E M Y Ś L
vy dm u 5 czerw ce odbyły  się za­

w ody lekkoatle tyczne i w  piłkę s ia t­
kow ą pcm iędzy gim n. B enedyK tynek 
(Pr; em yśl) a g im r w  P rzew orsku ,

N ależy zaznaczyć , że m łodzież z 
1-rzew orska p rzed staw ia  Dardzo do ­
b ry  m ateriał, a  na sp ec ja ln e  w yróż- 
Pienin zasługu je  Pocotuń , S tanejko , 
Ju rk iew iczó w n a  i G ląbów na.

6D n; I) K ap u sta  J. (l-rzew .)) 8-6. 
2) Jack ie r (P rzem .), 3j K apuuta  M.

U iadonlości gospodarcze
P R O JE K T  B U D O W Y  KANAŁU  

O D R A  —  D U N A J

O sta tn io  baw ili w  P rad ze  fachow cy  
niem ieccy, k tó rz y  p ro w ad zili n a rad y  
z Cz ichosłow ackim  K o m ita tem  B udo­
wy K —jm u O dra —  Dumaj K a .w  te n  
d ługości 300 k m  n a  p rz e s trz e n i 240 
ulm . b ieg łb y  p iz e z  ż e iy to r lu in  cze­
chosłow ackie, K a n a ł m a  być spławm y 
dla o k rę tó w  d a  1 ty s . ton . F ach o w cy  
o b licza ją , że ju ż  -w p ie rw szy m  ro k u  
uruel.om icu ia  k a n a łu  p rz o tra n sp o rto -  
w anoby  n im  około 10 m il. ton  ła d u n ­
ku, tak , i e  Jego ren to w n o ść  by łab y  
zag .v„ran  tow ar,c

D O W IE R G E N IE  N O W E G O  SZY B U  
N A FT O W E G O

W otv. .jrzc N r. 1 k o p a lń ’ „Pollott— 
T arg cw isK a"  zo ita ł*  n aw ie rco n a  w 
w a rs tw a c n  m an ilito w y ch , p ro d u k c ja  
r t p y  w  wy»OKości p onad  4.5 to n  dzień  
nie. N a leży  r.aam ien ić , że te re n y  T a r  
Stawisk są s ia d u ją  z g m in am i ,posia- 
Ć jijąrym i -zy rne  i p roduu tyw n- kt>- 
^a lnc  ja k :  K ro ścienko , K lim ków ka 
f Łęki.

W Z R O ST  E K S P O R T U  SER Ó W  
P O L S K IC H

W e d łu r  d an y ch  M iędzynarodow e­
go In s ty tu tu  R oln iczego  w  R zym ie , 
P o lsk a  w  p ierw szy m  k w a r ta le  r, b. 
z a ję ła  U  m ie jsce  w śród  e k sp o rte ró w

C G I a b  i  p r a c a  d l a  P o l a i t O w

se ra . P rzesu n ięc ie  się P o lsk i z m ie j­
sca  13, n a  k tó ry m  f ig u ro w a ła  w  ro ­
ku ub., pozw oliło  je j  w y su n ąć  się  
p rz td  C zechosłow ację  i L itw ę. E k s­
p o rt se ró w  polsk ich  w zrósł bardzo  
znaczn ie  w  p ierw szych  trzech m iesią­
cach  r. b., m ianow icie  z 12 tys. kg. 
do  197 tys. kg.

U K Ł A D Y  K O N W E R S Y JN E

Odbyło się o s ta tn io  posied zen ie  Ko 
m ite tu  K o n w ersy jn eg u  B an k u  A kcep  
tacy jn eg o . N a  posiedzen iu  ty m  z a ­
tw ierd zo n o  123 now ych  u k ład ó w  kon- 
w ersy jn y ch  n a  sum * 1,829 ty s . zł. W  
te n  sposób  'ogólna ilość  z aw a rty ch  
uk ładów  k o n w ersy jn y ch  od p o czą tk u  
ak c ji  k o n w e rsy jn e j O biągneła liczbę 
413.158 na  sum ę 443 724 ty s . 2ł.

SP R A W Y  P O D A IK O W Ł

Min. S k a rb u  okóln ik iem  L  D. V 
5165/1 (87 u p o w ażn iło  izby  sk arb o w e  
(Y y d z ia ł Skarbow y U i tę d u  W o je ­
w ódzkiego  Ś lą s k i e g o )  o r a r  u rzędy  
sk arb o w e  do o d ra cz an ia , ro z k ła d an ia  
n u  r a ty  i  u m a rz a n ia  zaleg łośc i w  po- 
aatKU m ają tk o w y m , p odatku  od p la­
ców  Dudowi. Oraz w n ad zw yczajnej 
dan in ie  m a ją tk o w e j, j a k  rów n ież  w 
o d se tk ach  od ty ch  zaleg łośc i

I. P o szuku je  aię w spóln ika do pro- 
w adzenia  apteki. Kapitał 5— ]0  ty s  
2 W  W arszaw ie  są do w y n a jęc ia  su - 
teryny na p raco w n ie  iud w y tw órn ie . 
3, W  K ońskim  w j, kieleckie jest ao 
sp rz fd u iń a  aom  z 3-m e lokalam . skle­
p o w y m i 4. noszuku je  się W spólnika 
ió  fabryki nici z kapitałem  o a  3 tys. 
zł. 5. Je ,t do oprzedanla  w Vj arazaw ie 
sklep  z k o n tek rją  m ęską. K apita ł 12 
ty s. zł. 6. N a S ta ry m  Mieście jes t do 
sprzedali a sklep szew eki. 7 P rz y s tą ­
pię do spółki m łynarskiej, w staw ię  
w łasne m aszyny  m łyńskie. 8. Kupię 
dom  z lokalam i sk lepow ym i, w mie- 

1 ście w oj. w arszaw sk iego  lub na P o ­
m orzu. 9. Poszuku ję  w spólnika do za­
łożeń ;a  w a rsz ta tu  m echanicznego, 10. 
Poszuku ję  w s lo tn ika  do  założenia 
składu budulca  lub żelaza, kap ita ł od 
l0  ty s . zł. U . D Ij rozszerzenia is tn ie ­
jącej w ytw órni pończoch poszukuję 
w spó ln ika  z kap . 15-^20 tys. zł. 12

w  m iasteczku  w oj. b iałostockiego jest 
do o dstąp ien ia  restau rac ja . 13, G dzie 
i t s t  do w ydzierżaw ien ia  fo lw ark ?  14. 
Gdzie m ógłby  osiedlić się k ra « ’iec 
dam sk i?  13. W  pow . Sokołów  P o d la ­
ski ]csf *aa  do  dzierżaw y, 320 czere- 
ś t,1 Ig. K upię na  p row incji dom  z lo­
kalem  Jciepow ym  na sklep spożyw czy . 
i7 . W spólnnta 1 kapuaiem  ok. 30 tys. 
zł. poszukuje  s*9 do  now opow dta ją-e j 
Wytwórni bielizny m ęskiej.

Inm rm acyj w  p ov .j szycn sp raw ach  
ndziela Zw iązek Polsk i w W arszaw ie, 
K rakow skie Ptzedm  escie 41 m. 6. w 
godz. cd  11-ej j o  13-Cj .

P e ten tó w  zg łaszających  się lis tow ­
nie uprasza  s ię  o  p o d a w a n e  ilości 
k ap ita łu  jakim  ro zp o rząd za ją  oraz o 
załączen iu  znaczków  pocztow ych  na 
odpow iedź

Kto p rag n ie  poprzeć akcję  Związki: 
P o l s k im  niech p osługu je  się  kon­
tem P K U  7 476.

T r z e c i  Z | ą z d
b. wychowanków g!mn. 

im. iw. Stanisława Kosiki
D nia 20 czerw ca b .r. o 4  11 w  lo- 

j-dln gim nazjum  im. św . S tan isław a 
Kostki w* W arszaw ie, ul, T id u g u tt*  1, 
odoędzie  się trzeci W alny 2 jaz d  by ­
łych w y chow anków  tegóż  gim nazjum .

?.jazd popizedzi m sza k tó ra
odpraw iona  Pęazie w  kościeie Po- 
Karmelickim o g  10 rano.

(P rzeu ..). 4 na 75 1) Przeworsk* 43-7, 
2) P rzem yśl 5-7. W dal 1) Jurkirw i*1 
czó w n a  (P rz e w.) 3.8O, 2) k a p d S ta  y  
(P rzew .) 3.75 3) J„ck lw  (P rzem .) 3-47* 
w zw yż 1 P cca łu ń  (P rzew .) 128 cm - 
l ,  H m .ejko  (P rzew .) 128 cm., 3) J a c" 
k i v  (P rzem  , U o  cm . P iłka  pal. i )  
G łąbów na (P rzew .) 44.50 m, 2) JaŁ' 
kiw  (P rzem .) 3 m . 3) Jurk .ew icd 
(P rzew .) 32-50- P iłka  s ia t 2:0 (13:10> 
18:10) d la P rzew orska

S IE R A P Z 1
W niedzielę a rn a  6 cze rw ca  ly.37 r* 

zo sta ł zo rg an izo w an y  tró jm ecz  iekkO' 
a tle ty czn y  m iędzy  r tp r .  pantiW . 
gim n. K azim ierza W. ze Z duńsk iej 
W oli, p ty w . koed. g im .r  z  LaSkJ- a 
i?p r. gim n. K. S. M . z S ieradza. Z w y ­
cięży ł: repr. g im n. w  S ieradzu , zdo- 
oy w ając  34 pkt, 2) i ?) rep r gim n. 
Ł askiego i Z d. W olskiego pc 28 

10O m. j )  B orkow ski, gimn, Zd WO- 
<a 12,8 sek  2) K o zubk iew icz, g irnd . 
Sieradz j2 ,s  sek., 3) H ic h ta , gim n. Zd. 
W ola ±3.2 sek.

Skoi; w  a a l:  ■ 1) B orkow sk i, gim n. 
z.d. W d a  6 m. 17 cm ., 2) W łodarczyk 
gim n Ł ask 5 m. 85 cm., 3) Bakie#, 
gim n. Ł ask  5 m. 64 cm. J >.

Skok w  z w y ż : 1) W łodarczyk
(Ł ask), 2) S z ta je r (S ieradz), 3) Glaze- 
nupp (Ł ask). r  - —  -- 1

Kuia; 1) R aw ick i vS .j 12 m., i)  bu- 
ran o w sk i ( l im .  40 Cm., 3) W łodarczyk 
(Ł ask ) 10 m. 00 cm 

Dy:-k: 1) R aw icki 27 m. 63 em  , i) 
W łodarczyk  26 ni. 35 cm  , 3) H ecold 
(Z u u ń sk a  W ola) 25 m. 7* cm 

O szczep : j ;  R aw icki 41,56 m , 2) 
PlichH (Z. W ola) 38-78' m., 3) M ar­
czew ski 36-80 m.

S ztafe ta  4 na 100: g im n  S ie rad z  
5I .0 s., 2) Ł ask , 3) Z duńska  W ola 
(zdysk.j.

1500 m ,; 1) jŁDłoń-.ki (Z . W’o la) 4 
m in. 48 s., 2) Pam fiłow ski (Ł ask ) 4 
min 44 *., 3j W róblew ski (Z. W ola) 
4 mi; 52 s.

SIEDLCE
W ram ach  św ię ta  W, F, J P . V . ro ­

zeg ran y  został m ecz piłki nożnej Siedl 
ce —  Łuków  7:1 (3 :1 ).

Z aw o d y  lekkoatle tyczne- 100 m , i j  
R odoński (f.uków ) —  U .g, 2) F u rm an  
kow ski (Siedlce) —  11.9- 

B ieg ko larski n*. 100 kim , l )  L is 
S te ian  3 godz. 18 m in.. S ta rto w ało  12 
za '"o d n ik ó w .

M ecze sia tk ó w k i i koszyków ki po­
m iędzy zespołam i gim n. A nny  w a r  
zów ny (W arszaw a) —  gim n. Królo­
w ej ja d w ig i  (Siódme) o:2 (15:17 i 
14.16) na korzyść  Siedlec. Z a ś  w  ko ­
szyków ce m ęskiej gim n. S tów . D yrek­
torów (W arszaw a; pokonało  M KS 
Siedlce 3 6 :17 (22:5). W sia tk ó w ce
M K S w y g ra ł 2:0 (15:4, 15:2).

W O Ł Y Ń
M istrzostw o  L ig i W ołynia . W. K. 

S. S trzelec (Ł uck) — H asn .o n ea  (R ów ­
ne) 0:7 ,0 :2 ), Strzeiec (Janow e D on­
na) —  K K. S. (K rzem ien iec) ' «j-:3 
(2: u ). • > _-9fe

M istrz , kl. A .: - A m atorzy  W łodzi­
mierz —  R e z e d a  Ł uck 3:2 (2:0), 
C zarni (K ostopolj — u p a rta  (R ów na) 
(4 :2 ), (3:0). „  , ,

M istrz , reze rw  L igi P ogoń  Ib 
(R ów ne) — H e jm o n e a  1 (R ów ne) 
U l  (0:0
• O  w ejście  ao  kl. A. K O P ,  D rde- 

teały — Strzelec D ubno  ł :l (0:0).
M .srrz . KI. C. H oryń  R ów ne _  Ce 

gielnia Ztiołbur.ow 1:0 (1 0).
Juniorzy PKS. Łuck — Irydion 

L urk  4 = 1 (2 :0 ).

W ŻYRARDOW IE
zapren u m erow ać „ A B C ” m ożna  

u p. H :n y ta K urcke  

u l. W ilcza  2 m. 54

N o w y  s n k c e s  J ę d r z e jo w s k i e ]
IVc w to rek  w d a lszy m  c iąg u  t u r ­

n ie ju  ten iso w eg o  o m is trz o stw o  h rab - 
s tw a  K on tu  Ję d rze jo w sk a  ro zeg ra ła  
m ecz w d ru g ie j rundzlu  z A n g ie lk ą  
P e te rs , b iją c  ją ła tw o  w dw óch se 
ta c ł  6:1, 6:4.

N a laźy  zazn aczy ć , że w m is trz o ­
stw ach ty ch  J ę d r te jo w sk *  je s t  jed n ą  
z dw óch rozstaw  ionych  r a k .e t  kob ie­

cych. Druga rozatawieńą r a k ie tą  j«wt 
mistrzyni Yv . Brytanii „tiss R„und 

Przypuszczalnie obie te panie dojdą 
do f in a łu . Ewentualna wal ,a pomię­
dzy Jędrzejowska a miss Round * y  
woluje już obecnie wśród angielskich 
kół aportowych wielkie zaintereso­
wanie,.

HE D P I WESTEHbERgER 2>

PPR. W ED.

KARIN FISZER
P O W l E i t

—  Pani m a w oczach tylć radosnej siły —  m ów ił .  T o  nią 
wstrząsnęło. —  D ow ied z ia ła  się nagle o przeznaczeniu swej 
urodt T o  by ła  siła, wobec  chorych —  lo dar, k tórym  mogła 
ich obdarzać po  sto razy  na dzień, ło stało się lekarstwem, 
które najczęściej rozdz ie la ła , i z ja k im  jeszcze p ow ad ze ­
n iem ! 1 po raz p ie rw szy  w ybrany zaw ód  spraw ił  je j  głęboką, 
p raw dz iw ą  radość.

Od tego się zaczął le j zwycięsk i pochud.
K ’ lka znanych szpitali, duże sławne k lin ik i, n a jm od n ie j­

sze sanatorium —  i w  końcu Berlin. W szys tko  już szło g ład ­
ko i samo się jakoś robiło . S (arv  doktór, jako  kolega, p rze ­
stając pracow ać  odstąpił za bezcen urządzenie gabinetu 
przy jęć, a m łody , zakochany w* niej architekt, za ją ł  » ię  nitra 
nowoczesnym  urządzen iem  reszty m ałego , ładnego  m iesz­
kanka.

„D r .  mód. Karin F iszer —  specjalność choroby ga rd ła "  —* 
rozpoczęła  swą praktykę p rz j  u licy Nettelbeek.

K i l k a  pań z Kurfurstendam u musia ło  jeszcze w yraz ie  się 
o n iej poch lebn ie —  k ilku  żyez l iw vch  starszych ko legów  O b ­
darzy ło  ją  p rzezw isk iem  „m a ła  Conć“  —  i p o d t m  m yw a ło  
ią w" je j  beztroskie j, a pew nej zwycięstw a świeżości „ sił , 
w  dą/.tniu odw ażn ie  naprzód.

II .

—  A  ten plaster, pani doktorko?
—  T o  proszę zostawić, jak jest —- nifc ruszać do poiutrza.
—  A le ż  on zd ro w o  ciągnie, m ó w ię  pani. N ie  z ły  sobie! 

N ie  wwtrzym am  długo
—  T o  też ty lko  do po ju trza  musi pani w y t r z y m a ł , pani 

Bennecke Po ju trze  pani p rzy jd z ie  to go  zde jm iem y , a przez 
ten czas trzeba 2 ęby zacisnąć i w y trzym ać  —  dobrze?

—  I l m .. puni doktorko... co to jeszcze chcia łam  p ow ie ­
dzieć. ...jak raz tu ju ż  jestetil,,. bo to m ó j mąż... u je g o  s io­
stra ma c iąg le  takie zapa lone oko. nikt nie w ie  skąd i jak., 
a m oże  pani m a jaką  maść na to?

K a n n  F i s z e r ,  ś m i e j ą c  s i ę .  o b e j m u j e  r ę k ę .  z g a r b i o n e  p l e c y  
s t a r u s z k i .

—  N ie , m o je  dziecko, nie m ogę ci dać żadnej maści, nie 
w idząc  oka A le  przyś l i jc ie  waszą krew na  do mnie, musi być 
zapisana w Kasie Cnbfych  P raw d a?

Pan i Bennecke ■—  de likatn ie  p row adzona  ku d rzw iom  
(w  poczeka ln i jeszcze p ięć  osób, a już po szóstej) żałośnie 
k iw a  siwą g łow ą , otoczoną drobu lu ti im loczkami.

—  Mój Boże ! W  Kasie pew no  jest, ale przyjść... lak m ię ­
dzy nami m ów iąc  —  nie pó jd z ie  do doktork i, za nic, m ów , 
\le i do doktora"też  nie pó jdz ie , lin yą traktuje ja k  szmatę

Cień smutku przechodzi p rzed  twarz Karin. Znowu to 
uprzedzenie  do doktork i. Zmusza jednak  swe myśli do zna- 
lez ien ia  na jlepszego  w y jśc ia  w  spraw ie  pacjentki —  ■ p rzy ­
jaźn ie  o d zyw a  się;

—  W  tak im  razie, z rob im y lo inaczej, pani Bctmeekr 
Niech Pan i w e j .m e  swą kuzynkę ze sobą, jak pani do m n i” 
przy jdz ie , a ja  n ieznaczn ie p rzy jr zę  sie i pewn ie  w yne jdę  
jakąś maść, którą pani będę mogła  dać. T a l  zrob im y —- do­
brze? Do zobaczenia zatym do pojutrza...

A l t  pani Bennecke jeszcze nie skończyła.
—  Donrze , proszę pani, zrobimy... ale n it  koniecznie za ­

raz  pani da maści —  to takie nic... zaczerw ien ione trochę 
oko... Tak , a co lo  jeszcze chcia łam  powiedzieć?... Czy to pa ­
ni córka, ta panienka, która d rzw i o łw ie ta ?  ś liczna pan ien­
ka ' M ój Fryc , k tó ry  ostatnio po receptę przychodz ił ,  to 011 

po prostu zw ar iow an y ,  tak mu się podoba, to ja i co dzień 
m ogę  po receptę przysyłać.... co to chciałam powiedzieć... to 
pani córka —  pani doktór?

Karin  śm ie je  się c ie rp l iw ie  znósząc gadan inę babiny.
—  N ic ,  pani Bennecke, to ty lko  przybrana  córka ś l iczna  

jest —  wszyscy to m ów ią . P rzep raszam  panią, muszę na­
stępną pan ienkę wpuścić —  zatem  do pojutrza, Proszę  ty lko  
plastra nie ruszać —  parnię lać o tym !

Odetchnęła z ulgą zam yka jąc  w  końcu d rzw i za staruszką.
T a k  —  odrobione...

Podczas  k iedy  Kar.n  spiesznie purządicuje na stoliku 
i m y je  ręce —  oocznym i d rzw iam . w chodz i .E lza . Ubrana 
jak K ar in  w  b ia ły  płaszcz —- k tóry  up iększy ła  barw ną  w stąż­
ką przy  kołnierzu- Jest naprawMę uderza jąco  piękna, smu­
kła. długonoga, z iak im ś tanecznym w dz ięk iem  w  ruchach.

E lza  W e n d t  m iała sw o ją  h istorię Spotkała  ją  Karin  
którejś  nocy na ulicy w raca iąc  do chorego

Jaka» d z iew czyna  w p ad ła  p raw ie  na Karin i z naglącą 
nerw owośc ią  zaczęła  żebrać, w idoczn ie  brak je j  by ło  w tym 
w praw y. U derzy ło  to Karin  ,ui po  odpraw ien iu  je j  jak im ś  
datkiem. W ied z ion a  jak im ś dz iw nym  instynktem, zawróc iła  
nagle i poszła  za  dziewczyną. T y le  podobnych  przechodziło  
uzez je j  porudnię! Dopędz ita  ją przv drzw iach  sz inku  
chwyciła  za rękę.

—- Za trzym aj się! P o  co chcesz tam iść?
I.D c. a .).


